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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  10. W r z e ś n ia .  —  W y n a le z io n o  w ęg ie rską  k o r o n ę  św. 

S z c z e p a n a  w ra z  z  in sy gn iam i,  b y ła  z a k o p a n ą  n ie d a le k o  O r s o w y  i tu  ją

p r z y w i e z i o n a  3 ^  g  W r z e ś n ia .  —  Dziś o g ło s z o n o  64  w y r o k ó w  p o l i ty ­
c z n y c h  w zg lędem  s p r z y s ię ie n ia  6. L u teg o .  Z m ie n io n o  2 0  w y r o k o w  na  
śm ie rć  s k a z u ją c y c h  na  w ięz ien ie  f o r t e c z n e ,  44 zaś  na  śm ierć  sk a z a n y c h  
p o n ie s ie  k a rę  d o ż y w o tn ią  n a  ga le rach .  _ _  ,

P a r y ż ,  9 .  W r z e ś n i a .  —  T u r c y a  z n ó w  k u p u j e  w P a r y ż u
2 0 ,0 0 0  k  a‘ r  a  b  i n ó w. _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  11. W r z e ś n ia .  —  Naj. P a n  ra c z y ł  p o tw ie rd z ić  w y b ó r  a k a ­
demii u m i e j ę t n o ś c i  w  B erlin ie  D r .  B ey r ich a  i D r .  E w a ld a  n a  c z ło n k ó w  
z w y c z a j n y c h  a k a d e m ii ,  a księcia  M a ksym il iana  N e u w ie d  i P io t ra  C z ik a -  
czew  h o n o ro w y m i  c z ło n k a m i te jże  ak a d e m i i ;  tu d z ież  n a d a ć  ra d z c y  p o l i ­
c y jn e m u  A ltm aun w  B e r l in ie  ty tu ł  d y r e k to r a  po licy i.

B e r l i n ,  11. W rz e ś n ia .  —  W  dz is ia jszvm  S t a a t s a n z e i g e r z e  
c z y ta m y  n a jw y ż s z e  ro z p o r z ą d z e n ie  z dnia  6. S ie rp n ia  r. b. na  m o c y  k tó ­
re g o  d ro d z e  ż w iro w e j  m ającej się b u d o w a ć  z  N a k ł a ,  w  p o w ie c ie  w y r z y ­
sk im ,  o b w o d z ie  b y d g o s k im ,  na M r o r z y u  d o  g ra n ic y  p o w ia tu  w  k ie r u n k u  
Y a n d s b u r g ,  n a d a u e  zo s ta ją  p r a w a  p rz e p i s a n e  d la  d ró g  ż w i r o w y c h  b u d o ­
w a n y c h  k o sz tem  p ań s tw a .

B e r l i n ,  10. W r z e ś n ia .  —  S p e n e ra  i V ossa  g aze ty  zam ieśc i ły  o spe -  
k u la c y a c h  z b o ż o w y c h  w  B er l in ie  n a s tę p u ją c y  a r t y k u ł :  o d  d a w n e g o  czasu  
z a jm o w a ły  się w ła d z e  m ie js co w e  ś ro d k a m i ,  ku  u k ró c e n iu  s z tu czn e j  d r o ­
ż y z n y  z b o ż a  i z iem n ia k ó w  w sp e k t i la cy ac h  g ie ł d o w y c h ,  szczegó ln ie j  
p a n  p re ze s  p o l i c y i  H in c k e ld e y  d o ło ż y ł  p ra c y  n ad  w y ś le d z e n ie m  u k r y ­
ty c h  s p rę ż y n  na  g ie łdz ie  b e r l iń sk ie j ,  o  cze’m p o  ’•azy k ilka  w s p o m in a ły  
dziennik i.  Z d a je  s ię ,  że  w ła d z e  s ta ły  się b aczn ie jszem i o d  cz a su ,  g d y  
p o d o b n e  w y p a d k i  z a c h o d z i ły  zag rau icą  i p o s t a n o w i ły  p o c h w y c ić  rzecz  
tę z e  s t r o n y  s to so w n e j  i p r a k ty c z n e j .  N a sz ą  g ie łdę  zalali te r a z  tak 
z w an i  fu sz m ek le ry ,  k tó r z y  n ie  sk ład a jąc  p rzy s ięg i  na rz e c z y w is ty c h  me- 
k le ró w ,  n a rz u c a ją  się na  p o ś r e d n ik ó w  w h a n d lu  z b o ż o w y m .  L ic h w ia r ­
sk ie  s p e k u la c y e  n iek tó ry c h  n a sz y c h  k u p c ó w  w n ich  z n a jd u ją  g o d n y ch  
p o ś red n ik ó w , b o  p ra w d z iw i  m e k le rz y  n ie  c h c ą  się o d d a w a ć  b ru d n y m  in ­
te resom . T y m  sp o s o b e m  ca ły  h a n d e l  l ich w ia rsk i  i na  d i f e re n e y e  s p e k u ­
lu jąc y c h  p rz e s z e d ł  w rę c e  ty c h  fu sz m ek le ró w , i s ta ło  s ię ,  że  w s k u te k  z a ­
r o b k u  na tego ro d z a ju  m e k le ró w  w y s z ło  w ie lu  k u p c z y k ó w  i ży d o w sk ich  
k u p có w  z p ro w in c y i  p o z n ań sk ie j .  O s o b y  te  w k o ń c u  o p a n o w a ły  spe- 
k u la c y a m i sw em i n a re szc ie  c e n y  z b o ż o w e  i z a sz k o d z i ły  z u p e łn ie  r z e c z y ­
w is tem u  i p o c z c iw e m u  h a n d lo w i  zb o ż e m . P a n  p re z e s  po l icy i  H in c k e l ­
d e y  w i d z ą c , jak  ci k u p c y  i ich p o ś r e d n ic y  ta k  zw an i  fu szm ek le row ie  
p ro w a d z ą  ty lk o  grę  a z a rd o w n ą  w  d i f e r e n e y e ,  p o s ta n o w i ł  p ie rw s z y  p o ­
cisk w y m ie rz y ć  na  fu s z m e k le ró w ,  w e d łu g  z d r o w e j  zasady ,  że  jeże li  z w r ó ­
ci się h a n d e l  w ręc e  p r z y s i ę g ł y c h  m e k l e r ó w ,  k tó ry c h  na p r z y p a ­
dek  p rz e n ie w ie r s tw a  ła tw o  p o c iąg a ć  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  na tenczas  
c a ły  h an d e l  p ó jd z ie  d ro g ą  n a tu ra ln ą  i n ie  w y b o r z y  na  m a n o w c e  s z k o d l i ­
w e  dla p ub licz n o śc i  W c z o r a  w ięc  z ra n a  o g od z in ie  o  o d w ie d z i ł a  poli- 
cy a  d w ad z ie śc ia  b l isk o  o s ó b  z n a n y c h  z  fu s z m e k le r s tw a ,  p rze t rzą śn ię to  
im m ie sz k an ia ,  p o z a b ie r a n o  p a p ie r y  i n o ta tk i ,  a b y  ich p o c iągnąć  d o  o d ­
po w iedz ia ln ośc i  p rz e d  sąd  w ła śc iw y ,  za  p rz y w ła s z c z a n ie  so b ie  inekler-  
s twa. N ad to  u p o m n ia n o  ich s u r o w o ,  a b y  się n ada l  w y s tr z e g a l i  o d  p o d o ­
b n e g o  p o ś r e d n ic tw a  w lichw iarsk im  h a n d lu  z b o ż o w y m .  W  p o łu d n ie  
tegoż dn ia  p r z y b y ł  d y r e k t o r  p o l ic y i  S t i e b e r  z si lnym  o d d z ia łem  u rz ę ­
dn ik ó w  p o l ic y jn y c h  na  g ie łdę  z b o ż o w ą  i w y p ę d z i ł  z tam ląd  w szys tk ich  
lu s z m e k le ró w ,  w ie lu  z n ich  a re s z to w a ł  i jeże li n ie  na leże li  d o  m ieszk ań ­
ców  sto licy , n a ty c h m ia s t  ich k az a ł  z  n ie j w y p ro w a d z ić .  S p o d z ie w ia ć  się 
’♦lęc na leż y ,  że  to r o z p o r z ą d z e n ie  i ten  ś r o d e k ,  k tó r y  n iem ałeg o  tu  na 
r obił  c h a ła su ,  o d n ie s ie  sw ó j b ło g i  sku tek .

tPrancya.
P a r y ż ,  d. 7. W rz e ś n ia .  —  M o n i t o r  w s p o m in a ,  że  p o d  n ieb y tu o sc  

cesarza  w P a r y ż u ,  k ilka r a z y  zg ro m ad za l i  się m in is tro w ie  na  ra d ę  u mi­
nistra sp raw ied liw ośc i .

P o s e ł  angielski p r z e z n a c z o n y  d o  M a d r y tu  lo rd  H o w d e n  p rz y b y ł  tu 
Wczoraj.

—  M in is te r  o św ie cen ia  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n ie ,  że  u c z n io w ie  w  lice- 
acb ,  k tó r z y  się sp o s o b ią  d o  w y ż sz y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  mają z d a ­
w ać  o p ró c z  z w y c z a jn y c h  e g zam inó w  p rz e d  sw o im i n a u c z y c ie la m i ,  jesz­

cze  d ru g ie  egzain ina  w n au k ach  m a te m a ty c z n y c h  i p r z y r o d z o n y c h  p r z e d  
cz ło n k a m i in s ty tu tu  i p ro fe so ram i na leu  ce l  w y z n a c z a n e m i .

— O n e g d a j  a re s z to w a n o  d w ó cb  d rą ż n ik ó w ,  k tó r z y  w  r o k u  1848  
k le jn o ty  uk rad l i  w tu i le ry a ch .  M e t re s s a  je d n e g o  z  n ich  o d k r y ł a  rz e c z  
tę p o l i c y i ,  p o n ie w a ż  ją  k o c h a n e k  opuścił.  Z ło d z ie je  ow i u k ry w a l i  sk a rb  
sw ó j s k a r b  s k rz ę tn ie  i t ru d n i l i  się jak  d a w n ie j  p rz e n o s z e n ie m  c ię ż a ró w . 
J u z  mieli s ię w y p r o w a d z i ć  z  P a r y ż a  n a  p r o w i n e y e ,  g d z ie  s o b ie  ziemi 
za k u p i l i ,  ale  ich a re s z to w a n o .

W e d ł u g  C o n s t i t u t i o n n e l a  cesa rz  z  c e sa r z o w ą  p r z y b ę d ą  z a p e ­
w n e  dn. 10. W r z e ś n i a ,  a w ięc  z a raz  p o  u ro c z y s to śc ia c h  w y p r a w i o n y c h  
p rzez  miasto  D ie p p e  na cześć  cesarza .  D n ia  15. o p u sz c z ą  St. C l o u d  
i u d a d z ą  się w  p o d r ó ż  d o  B o u lo g n e  d o  p ó łn o c n e j  F r a n c y i .

—  W  sk u te k  w czo ra j  o g ło szo n eg o  d e k r e tu  d o ty c z ą c e g o  w o ln e g o  
p rz e w o z u  z b o i a  p o  rz e k a c h  i k ana łach  f r a n c u z k ic h  o d b y l i  d y r e k t o r o w ie  
ko le i  ż e la z n y ch  w io d ą c y c h  z  p ro w in c y i  d o  P a r y ż a  n a r a d ę ,  n a  k tó re j  s t a ­
nę ło ,  że  o d  p rz e w o ż e n ia  z b o ż a  n iem al n ic  się n ie  b ę d z ie  p o  k o le ja c h  ż e ­
la zn yc h  o p łac a ło .  D e p u ta c y a  w y s a ó t o n a  p rz e z  d y r e k e y e  k o le i  p a ry z k ic h  
w y je c h a ła  do  D ie p p e ,  ce lem  u w iado ro ieu ia  c e sa rz a  o  tćj u c h w a le .

—  W y r o k  sąd u  w R o u e n  o g ło s z o n y  w s p r a w ie  k o re s p o n d e n tó w ,  
za jm u je  d o  w y s o k ie g o  s to p n ia  p r a w n ik ó w  i rz ąd .  O s ta tn i  o św ia d c z y ł ,  
Że o b a le n ie  tego  w y r o k u  uw aż ać  b ę d z ie  za  u jm ę  s w o je j  p o w a d z e .  K o r e ­
s p o n d e n t  gaz  ko lo ńsk ie j  zam ieszcza  sz c z e g ó ły  o t e j  s p r a w ie  i m ó w i :  w y ­
ro k  p rzez  sąd w R o u e n  o g ło s z o n y ,  z o s ta ł  z r e d a g o w a n y  w  m in is te rs tw ie  
sp raw ied l iw o śc i  i o d e s ł a n y  d o  p re ze sa  o w e g o  sąd u  p a n u  F r a n k  C a r r e  
k tó r y  ma posieć  p o sa d ę  p r z y  sądz ie  k a s s a c y jn y m  p r z y  p ie r w s z y m  w a- 
kansie .  W y r o k  s ąd u  k a sa c y jn e g o ,  k tó r y  o b a l i ł  w y r o k  t r y b u n a łu  S e ­
k w a n y  i cesa rsk ieg o  sąd u  i z n ó w  został w y ro k ie m  w  R o u e n  u c h y l o n y  
zap ad ł  g łosam i 7 p rz e c iw  6, a m ię d z y  cz ło n k a m i g ło s u ją c y m '  za  k a s s a c y ą  
z n a jd o w a ł  się p. Aylies b y ły  p re z e s  p r z y  cesa rsk im  sądzie ,  z a m i a n o w a n y  
członkiem  sądu k a s s a c y jn e g o  n a  p o le c e n ie  p a n a  T ro p lo n g .  P re z e s  s e n a tu  
w ys taw ił  Się W  sku tek  tego  na  p r z y k r e  w y r z u t y  i b y łb y  p o p a d ł  w n ie ł a ­
sk ę ,  g d y b y  m e  je g o  w p ły w ,  m o g ą c y  w y je d n a ć  z n ó w  w y r o k  p o d o b n v  
j  • ' • W ^ ouen- ^ a w i(’lu p o s ie d z e n ia c h  w y p r ó b o w a u o  to  o p -
d o b ie n s tw o  i je g o  w p ły w y ,  tak  że  T ro p lo n g  o św ia d c z y ł  w k o ń c u ,  iż  są ­
d z i ,  ze  za s o b ą  m ieć  b ę d z ie  12 g ło só w .  P r e z e s  p ie r w s z y  n a jw y ż s z e g o  
sąd u  w e  F ra n c y i  na  k o n fe re n c y i  tego  s ąd u  o d b y te j  o ś w ia d c z y ł  w y ra ź n ie ,  
ze u c h w a ła  je g o  o d e jm u ją c a  m in is trow i p o l ic y i  p r a w u  o tw ie ra n ia  l i s tó w  n<? 
p o c z ta c h ,  b y ł a b y  w y p o w ie d z e n ie m  p o s łu sz e ń s tw a  p o w a d z e  rz ą d u .  R z ą d  
w w c zas ,  rz ek ł  T ro p lo n g ,  w c a le b y  n ie z w a ż a ł  na n ie ty k a ln o ś ć  s ę d z ió w  
a leby  postąp i ł  so b ie ,  jak m u  jego  in te res  n a k a z u je ,  b o  r z ą d  sąd ó w  n ie  
u *v.a *a za n iep o d le g łe  ciało, jak  to  b y ło  za c z a só w  p a r la m e n tu  i m o n a r ­
chii k o n s ty tu c y jn e j .  P o d  r z ą d e m  a b s o lu tn y m ,  d e m o k ra ty c z n ie  u k o n s t y ­
tu o w a n y m  i w y b r a n y m  głosami ca łeg o  n a r o d u ,  s ą d y  u icz e m  in nem  n ie  
s ę .  jak  g a łę z ią ‘ad m in is t ra cy jn ą  zaw is łą  o d  rz ą d u .

P a r y  i ,  8. W rz e ś n ia .  —  P ó łu r z ę d o w e  d z ie n n ik i  z b i ja ją  dz iś  w  d z ie n ­
n ikach  s z w a jc a r sk ich  u m ieszczoną  w ia d o m o ś ć ,  o  o d k r y t y m  w  L io n ie  
sp rz y s ię ż e n iu  i o  a re sz tow an iach .

VV dn iach  I I . ,  18 i 25. \A rześn ia  o d b ę d ą  się u ro c z y s to ś c i  w  St.  
(.-loud i b ę d ą  św ie tn e ,  jak z a rę c z a  P a t r i e .  J u ż  w ie lu  c u d z o z i e m c ó w  
p r z y b y ł o  na te u ro czy s to śc i .  C h c ą c  z a p o b ie d z  n ie p o r z ą d k o w i ,  w y d a ł  
p re fek t  po licy i ro z p o r z ą d z e n ie ,  k tó r e  dz iś  p o r o z l r p j a n o  p o  ro g a c h  ułic.

P o d  ty tu łem  G a z e t t e  d e  P a r i s  zaczn ie  w k r ó tc e  w y c h o d z ić  
w '  a r y i u  ty g o d n ik  p o ś w ię c o n y  w y łą c z n ie  l i te r a tu rz e  i s z t u k o m ,  d o  k t ó ­
reg o  re d a k c y i  na leżeć  b ę d ą  L e o  G o z la n  i B erlioz.

 ̂—  R zeczą  d o tą d  jes t  n ie p e w n ą ,  czy li  k o r o u a c y a  o d b ę d z ie  się w  d n iu  
2. G ru d n ia .  M od e l  d o  k o r o n y  w k ró tc e  b ę d z ie  w y s t a w io n y  n a  w id o k  
p u b l i c z n y .

—  R o z ru c h y  z p o w o d u  d ro ż y z n y  w y b u c h łe ,  z  ła tw o ś c ią  p r z y t ł u ­
m iono ,  w  nich k o b ie ty  i dz iec i  g łó w n ą  o d g r y w a ły  ro lę .

—  K a rd y n a ł  a r c y b i s k u p  w L io n  p rz e s ła ł  10,0(10 fr . n a  r ę c e  p o s ła  h i­
szpańsk iego ,  k tó r e  z e b r a n o  dla c ie rp iące j  w ie lk i  n ie d o s ta te k  G alicy i .

—  S p ra w a  tu r e c k o  ro sy jsk a  zn ó w  o d  t r z e c h  doi za jm u je  u m y s ły .  
D o tą d  n i e o d e b r a n o  tu  u r z ę d o w e j  w ia d o m o ś c i ,  c z y l i  p r o p o z y c v e  tu r e ­
ck ie  zos ta ły  p r z y j ę te  p r z e z  rząd  rosy jsk i .  W e d ł u g  w iad o m o śc i  n ade-  
s z łycb  d rog ą  p ry  w an ą  sp o d z ie w a ć  się na leż y ,  z e  R o s y a  n ie  p rzy jm ie  p ro -  
p o z y c y i  tu reck ich  i t y k o  zażąda  p rz y ję c ia  p r z e z  T u r c y ą  p r o p o z y c y i  w ie ­
d eń sk ich  u ie o d m ien io n y ch ,  P. D ru io  d e l ’H u y s  z a p y ta ł  z  p o lec e n ia  c e sa r z a  
p an a  K ise lew , o zam ia rach  ca ra  w  'e j  m ie rz e ,  n a  to  o t r z y m a ł  o d p o w ie d ź ,  
że  cesa rz  n ie  p tz y s ta n ie  n a  p r o p o z y c y e  tu r e c k ie ,  k tó re  u w a ż a  za  o b r a z ę



2
i zadać  będzi e  s t a n o w c z o  przy j ęc i a  p r zez  T u r c v ą  p ro p o z y c y i  wiedeński ch .  
O b o k  sp r aw y  w sc h o d n i e j ,  z a jmu je  do  w y so k i e g o  s t opni a  c i ekawość  s p r a ­
n a  s zwa jcar ska .  S p o d z i e w a j ą  się w ie lu  z ląd t rudnośc i .  W i e l u  p r z e p o -  
w i ' d a  S zw a j c a r y i  los T u r c y .  w sp r aw i e  je;  p r z eć  w  Austryi .  B a n k  F r a n ­
c j i  p o d w y ż s z y  w  tych dn iach  sw o je  d iskonfo .  R o z p o rz ą d z e n i e  w  tej 
mie rze  j u ż  może  j u t ro  u j r z y m y  po  dz i ennikach .

A ny Ha.
L o n d y n ,  d.  7. W r z e ś n i a .  —  M o r n i n g  H o r a l d  w y s t ę p u j e  z p io ­

ru n u j ą c y m  a r t y k u ł e m  p rze c i w  lo r d o w i  A b e r d e e n  i m ó w i ,  o  na sz y m  m a­
j o r  dou ius i e ,  k t ó r y  g łową  p o d r w i ! , a up od l an i e m się p r z e d  Ros y . . ,  w y ­
st awi ł  na  s zw an k  pokó j  eu rope j sk i .

— K r ó l o w a ,  książę A lbe r t  i k ró l e w s k a  rodz i na  wy jec ha l i  wczora j  
z r ana o godz in i e  8^-. z  EdinL. i r ga .  P rze j echa l i  ko le j ą  ż el azną  w  t r z r c h  
godz inach  do  C u p a r  Angas ,  a ztąd do  Balmora l  pocztoweirsi  końmi .

—  L o r d  Pa lm er s t on  w y j ech a ł  z sw o ją  zoną do  d ó b r  swo ich  Broad -  
iands .  R ó w n i e  l o rd  J o h n  Russe!  opuśc i ł  L o n d y n  i j edz i e  do  Szkocy i .

—  K r ó l o w a  K ry s t y u a  h i s zpańska  bawi  wci ąż  w L o n d y n i e ,  c z yn i  ex- 
k u r s y e  w okol i ce  i ogl ąda ła  wc zo ra j  w t o w a r z y s t w i e  pa s ł a  h is zpański ego  
za m e k  W i n d s o r .

—  W y g n a n a  f r a n cu z ka  k r f ’ews ka  ro dz i na  op u śc i ,  jak się d o w i a d u ­
j e m y  C la r e m o n t  na  dn iu  24.  W r z e ś n i a  z S o u t h a m p l o u u  uda  się d o  M a ­
d ry tu .  K r ó l o w a  M ar ya  Ama l i a ,  k s i ę s two  Jo in v i l i c ,  księżna O r l e a n s  
i hr .  P a r y ż a  z l i c z ny m o rszak i em to w a r z y s z y ć  b ę d ą  k ró l owe j  i z a p e w n e  
najmą si atek p a r o w y  do  p r ze j azd u .

P a p i e r y  angie l ski e spad ły  w sku t ek  p og ło s ek  po l i t yc zn ych .
L o n d y n ,  8. W r z e ś n i a .  —  C h o c i a ż  T i m e s  o św iad czy ł a  iż p r o p o -  

z y c y c  t u r eck i e  tak są mał ej  wagi ,  iż o nich ani  w a r to  w sp o mi na ć ,  j e d n a ­
k o w o ż  tw ie r dz i  że p r z y p L e k  d o  t u r eck i e j  t o  t y  z aw ie r a  ba rd z o  waż ne  
ż ą d an i e ,  to jes i ,  a b y  R o s y a  us t ąpi ł a  na tychmias t  z ks i ęs tw i da l a  gwa-  
r a n c y ą  mo ca r s tw om  ws zys tk im ,  iż p o d o b n e g o  najścia o b ce g o  t e r r i t o r i um 
n igoy  się o icdopuśc i .  T e n  p r z yp i s ek  ma  we d ł ug  nie j  znaczen i e  w o jen n e .

‘—  M o r n i n g  H e r a l d  p o w i a d a ,  że  h o n f e r e n e y a  w iedeńska  w p r a ­
wdz i e  c a ro w i  d o r a d z a ł a ,  a b y  p r zy j ą ł  zmien ioną  uo t ę ,  ale opuśc i ł a  z swej  
s t r o n y  aluzi ą w z g l ę d em  op usz cze n i a  ks i ęs tw  na dd un a j sk i c h  p r z ez  wo j ska  
ro syj sk i e  i w zg l ędem g w a r a n c y i ,  n i e na ch od zen i a  p o w tó rn i e  t e r r i t or i um 
t r e ck i e g o  be z  w yp o w i e d z e n i a  w o jn y .  H e :  a i d  tw ie rdz i ,  że  Anglia i F r a n ­
c j a  s ł o w e m  h o n o r u  zo b o w ią za ł y  s ;ę p o m a g a ć  su ł t anowi .  J eże l i  c a r  p o ­
wie  nie!  na t enczas  ka żdy  da ls zy  u k t a d  by łby '  g r zec hem  i s t ra tą  czasu.  
S k o r o  zaś  c a r  p r zy jmie  zmian y  t u r e c k i e ,  na t enczas  r z e c z  zac hac zy  się 
o  u s t ąp ien ie  R o sy i  z k si ęs tw na ddu na j s k i c h .  C o  do  t ego pu n k tu  po r t a  
ani na k / o k  u i e us t ąp i ,  p e w t ó r e  u s t ąp ien i e  G o r c z a k o w a  p r z e d  odp łyu i ę -  
f loty z za tok i  Bes ika  jest  d la  mo ca r s tw  z a c h o d n i c h  sp r aw ą  h on o r ow ą ,  
szczegó ln i e j  dla tego,  ze  h r  Ne s se l r ode  t ł uma czy ł  na j śc i e  ks ięs tw p o k a z a ­
n i em sic flot angie l ski ej  i f r ancusk i e j  na  n e u t r a ln y c h  wodach .  O d  czasu  
p o r ó w n a n i a  dnia  z nocą  p r zes t a j e  z a to k a  Bes iku~być b ez p i e czn em  miej ­
scem.  J eże l i  p r ze t o  za dni  c z t e rna śc i e  R o s y a n i e  nie us t ąpią  z księstw 
n ad d u n a j s k i c h ,  na t enczas  f l oty  p o ł ą c z o n e  muszą  zarzucić  kotwice  w  p o r ­
c ie  kons t an t yn opo l i t ań s k im .

W  L iv c r p o o l u  p o k az a ł a  się n i e d a w n o  cho l e r a  p o d o b n i e  j ak  w L o n ­
dy n i e .  Z m a r ł y  na  nią w L iv e rp oo lu  b y ł  N iem ce m i p r z y b y ł  z  H am bu rg a ,  
zk ąd  z a p e w n e  p r z y w ió z ł  z so b ą  z a r ód  sw o j e j  c h o r o b y .  Bezwą tp i en i a  
z e psu t e  po w ie t r z e  w  tym  d o m u  ro z w in ę ł o  z a r o d ę  c h o r o b y  t a k ,  że w ię ­
ce j  o só b  r.a nią z a p a d ł o  i d la  t ego kol eg ium z d ro w ia  po s t an ow i ło  baczne  
o k o  zwr óc i ć  na  d o m y  zami e sz kan e  p r z e z  em ig ran tó w  i sp o d z i e w a  się t ym 
sp o s o b em  za p o b i e d z  s ze r zen iu  się epidemii .

Hiszpania.
M a d r y t ,  d. 3. W r z e ś n i a .  —  N a w e t  zw o le n n i c y  r z ąd u  na szego  źle 

p r zy j ę l i  w ia do moś ć ,  o  zakaz i e  T i m e s  a w Hiszpani i .  Dawn ie j  mógł  wei le  
d o k a z y w a ć  r ząd  p r zec iw  p oc i sk om  za g ra n i c z n y m ,  n a r ód  j ego  w y s t ą p i e ­
ni e  p r z ec i w  zagran i cy  okl askam:  p r z y j m ow a ł .  Na tomia s t  T i m e s  z do-  
t k i iwemi  wy s t ąp i ł  z a r zu t ami  p r zec iw  r zą do w i  i t ak co  d o  kolei  ż e l aznych ,  
me r adz i  na b yw ać ]  ich akcy i ,  nie ( y iko  sam T i m e s ,  a le  i i m e  dzienniki  
os t rzegaj ą o  tern kapi t a l i s t ów.  D o t ąd  T i m e s a  t r z y m a n o  w Hiszpani i  
dOU egzempla r zy ,  w s z y r l k e  u r z ę d y  ce lne  i p o l i cy jn e  o t r z y m a ł y  roz ka z  
paleni a egze mp la r zy  T i m e s a ,  s k o r o b y  go  u j r za ły .  Miuio to  tern w ię ­
cej  go sp r o w a d z a ć  b ę d ą  d o  Hi szpan i i ,  b o  staje  się co r a z  więcej  z a jm u ją ­
c y m  i c i ek a wsz ym dla H i s zp an ó w .  W  k ra ju ,  gdzie  ż ad en  u r zędn ik  nie 
ma pe w n o śc i ,  czy  d łu go  p o zo s t an i e  na swe'j posadzi e,  sumien ia  c e ln ików  
n i e  są z o y t  tkl iwe.  Z  tego p o w o d u  min i s t r owie  od w o ł u j ą  się w r z e c z o ­
n y m  zakaz i e  T i m e s a  do  h o n o r u  i d u m y  n a r o d u  hiszpańskiego.  W  C a f e  
Suii to,  gdz i e  g r a nd ow ie  i i nne  z na ko m i t e  o s o b y  się zg ro ma dz a j ą ,  od  czasu,  
jak P u e r t o  d e  i S o l  s t raci ła p o z w o le n i e  p r z y j m o w a n ia  zg r omadzeń ,  
p o s t a n o w i o n o  p o d a ć  p ro źb ę  do  k ró lo w e j  o  p o z w o l e m e  T i m e s a ,  k t ó ry  
zaw sze  b ro n i ł  n a r o d u  i t ylko w y s t ę p o w a ł  p r z ec i w  admin i s t r acy i  i p o d a ­
wa ł  uz a sa d n i o n e  d o w o d y .  U m y s ł y  i z t ego p o w o d u  są r ozd rza źn io ne ,  
że  z w o ła n i e  k o r t e z ó w  c d r z u c o n o  do późni e j s zego  czasu .  Połóg  k ró l o ­
we j  ma  nas t ąpić  w L i s t op ad z i e ,  a więc  o zw o ła n iu  t ego  ciała w tym r o k u  
nie m o żn a  tuszyć .  W s z y s t k o  się dz i e j e ,  jak ludz ie  m ó w ią ,  dla z y s k a ­
nia c za su  do  nap e łn i en i a  s w o i c h  k ie szen i ,  b o  L e r s u n d y  i j ego 
k o l e d zy  d o b r z e  w i e d z ą ,  ż e  z og ło szen i em d e k r e t u  p o w o łu j ą ce go  
ko r t ezó w,  podp i s zą  na s i ebie  w y r o k  śmierci .  K i ed y  L e r s u n d y  stanął  na 
czele  admin i s l r a ry i  i o d e z w a ł  s i ę ,  j ak i em jest  p oś w ięc en i em  dla n a ro d u  
p r z e j ę t y ,  jak s t a r ać  się będz i e  o  u c hy l e n i e  n i edos t a tku  i n a d u ż y ć  swoich 
p op rz ed n i k ó w ,  jak  p r z y w r ó c i  p ras s i e  s t opi eń  i n i ep od l e g ło ść ,  w ó wc z as  
wszys tk i e  s t r onn ic tw po w i t a ły  go p r zy ch y l n i e ,  l i be ra lna  n a w e t  prassa 
b y ł a  go tow ą  o f i a rować  mu  sw o je  p ióro.  Z  t ych  wszys tk i ch  p r z y r z e c z e ń  
d o t ą d  ani  j edn ego  n i ed o t r z y m a ,  L e r s u n d y ,  ow sze m w  n i e k t ó r yc h  ga ł ę ­
ziach  pok az a ł  s.ę j e szcze  oc h y d n i e i s z y m ,  aniżel i  s łusznie  z n i e n a w i d z o n y  
Bonc a l i  G d y b y  k ró l owa  lak s i lnego by ł a  c h a r a k t e ru ,  jak jest  ł agodną ,  
na l enczc  ł a t w o b y  można  zar adz i ć  z ł e m u ,  a na u i eszczęśc ie  d la  Hiszpani i ,  
có r k a  F e r d y n a n d a  n ie  jes t  o b d a r z o n a  d u c h e m ,  k tó r y b y  by ł  zd o l e n  p r z e j ­
r z e ć  wszys tk i e  in t ryg i ,  k t ó r e  snuj ą  się o k o ł o  jej  t r onu.  U w a ż a  w szys tko  
za o s zc ze r s t w o  i b ie r ze  swo ich  mini s t r ów  w  o b r o n ę ,  sko ro  ci s t ara ją  się 
O jej  z a b a w y .  N a  w iększe  nieszczęśc i e  n a r o d u ,  k ró lo w a  ma tka  po w ró c i

wk ró t c e  do  Hiszpani i .  T y m  r az em d rogę  ob i e r a  na Ba rce lonę  i W a l e n -  
cyą,  r a d y  gminne  o bu  mias t  z ap ro s i ł y  i p r z y r z e k ł y  ją p r zy j ąć  u r o c z y ­
ście.  L u d  z a p e w n e  nie weźmie  w leni ż adn ego  udziału.

Aitstrya.
W i e d e ń ,  du.  6. W r z e ś n i a .  —  N o w y  b i skup  O ło m un i ec k i  hr.  F i i r -  

s t e n b e r g ,  k tó r e go  w y b ó r  po tw ierdz i ł  papież ,  p r z y j m o w a ł  namaszczen i e  
w kości ele  ka t ed ra ln ym  w O ł o m u ń c u ,  a w dn iu  8. b.  m. w dz ień  Na r o  
ożen i ą  N. M. P .  odbę dz i e  w jazd  u ro c z y s ty  do  kośc io ł a ,  do  czego  n i e z m ie ­
rne  c-.yuią p r z y g o i o w a n i a  w tern mieście.

—  C zęść  kolei  w s ch od n i o  - p o łu d n i ow e j  z C z e g l e d u  d o  F e b  t yhaza ,  
o tw a r t ą  zo s t a ła  na uży t ek  pub l i c zny .

—  G a z .  W i e d e ń s k a  og ł asza  w y r o k  s ądu  w o je n n e g o  z dnia  3. 
b.  m. na  na s t ępu j ące  o s o b y :  1)  Mar ek  K le tus  Gasp a r i ch  f ranciszkanin,  
w r. 1846. w y d a l i w s z y  się do  do m u  nie wróc i ł  j uż  do  k l a s z to ru ,  w r o k u  
18-13. ze-dięca! l ud  w W ę g r z e c h  do  pospol i t ego  ruszen ia ,  po t e in  k ap e l a n  
w ko rpu s i e  P e r cz e l a ,  po  s t ł umieniu  r e w o l u c y i , r.od f a ł s zy w em  imieni em 
usuną ł  się od  d o c h o d z e n i a  w o je nn ego .  2 )  Michał  A jer  n i egdyś  f e ld we -  
b e l ,  w czasie  r e w o l u c y i  dosz ed ł  do  s t opni a  p o d p u ł k o w n i k a  h o n w e d o w .  
a t e r az  b y ł  k o n d u k to r e m  żegl t . j i  p a r o w e j  na D un a j u  3)  Roza l i a  Ma-  
g o sc y  z do m u  B a n k e r  f ana tyc zn a  s t r onn i czka  pa r t y i  c z e r w o n y c h .  
4 )  A 'o i z y  Banke r  b r a t  jej  kapral ,  w czas i e  r e w o lu c y i  r o tmi s t r z  u p o w s t a ń ­
ców.  5 )  c ti*fan D r y s n y e y  właściciel  d ó b r  n iegdyś  kade t - f e ldwebe l ,  
w  czas i e  r e w o l uc y i  r o tmi s t r z  i ad ju t a n t  p r z y  Perczlu." 6)  A ndrze j  R o lh  
właśc ic ie l  do m u  w P e szc i e ,  w  czasie r e w o lu c y i  m a j o r  h o n w . d ó w  o z d o ­
b ion y  r e w o l u c y j n y m  k rzy żem  zasługi .  W s z y s t k i e  te o so b y  mniej  więcej  
ima ły  udzia ł  w  spisirach w r. 185L  i 1852. k n o w a n y c h  p r z ec iw  r ządow i  
ce sa r sk iemu,  m ianowic i e  zas Gaspar i ch ,  k t ó ry  j ako  zbieg  poblycz . i v  tuł ał  
się po  W ę g r z e c h  i w t t o s u n k a c h  zo s t a w a ł  z e in i saryuszaui i  K ossu tha  
i Mazz in i ego.  W y r o k i e m  po mien ionego  s ą d u ,  G a sp a r i c h  s k a z a n y  na  
s zu b i en i cę  i konf i ska tę  m a j ą tk u ,  R o lh  na 15 ia t ,  A j er  na ł 2  lat r o b o t y  
p r z y  s zań cac h  w c iężkich  k a jd an ac h ,  Bank e r  na 8  lat tw ie r d z y  w ka jda ­
nach,  s iost ra  jego r.a 8  lat  tw ie rdzy ,  D r y s n y e y  dla  b r a k u  d o w o d ó w  u w o l ­
n iony .  W y r o k  ten co  do  p i e r wszego  p o tw ie r d z o n y  zost ał  i G asp a r i ch  
p o  zd jęc iu  z n i ego  kap ł ańsk i ego  namaszczen ia  p o w ie s z o n y m  b v ł  w  dn iu  
2.  m. b. w P r e s z b u r g u ,  kara  zaś  i nnych  skaz an y ch  w ten spo só b  z ł ago ­
dzoną  została,  iż dla Ro lh a  i Ajer a  p r z e z n a c z o n o  lekk i e  ka jda ny ,  a a re sz t  
Rozal i i  Magoscy  z p o w o d u  jej ciągłej  s l abowi to śc i  z  8  na 5 lat  z u i ż o n y m  
został .

— Pal i sady  pozos t a ł e  j es zcze  w W i e d n i u  na ba s fy on ac h  o d  r. 1848.  
w y r z u c o n e  będą  w sku t ku  zn ies ieni a s t anu  o b l ę ż e n n .

Gialicya.
L w ó w ,  we  W r z e ś n i u .  —  Si ła p a r y  jes t  dziś  b a ro m e t r e m  cywil iza-  

cy i ,  a l i czba m as zy n  p a r o w y c h  w  k ra ju  jes t  nie r ó w n ie  l ep szą  miarą  
o świa ty  niż l i czba u n iw e r s y t e tó w  i szkół  e l e m en ta rnych .  Jeź l i  to zdan i e  
s ł aw neg o  pu b l i cy s ty  jes t  p r a w d z i w e ,  na t enczas  G a l i c y a  p<><! w zg l ędem 
oświa ty ,  s t a ł aby  b a rd z o  b l i sko  zera .  W s c h o d n i a  c zęść  G a l i c j i  z s tol icą  
L w o w e m ,  ma  r a z e m  5 m as zy n  p a r o w y c h  o si le 52  k o n i ,  a wszys tk i e  5  
m as zy n  u ży t e  są w  T łu m a c z u  p r z y  f a b r y c e  c u k r u ,  k tór a  jes t  własnością  
W e r i h e m s t e i n a , b ank i e r a  w iedeńsk i ego .  Nie  ró w n ie  korzystnie ' j  s toi 
k r ak ow sk i  o k r ę g ,  bo  pos i ada  s i edm mas zyn  p a r o w y c h  o  si le 69  koni .  
Ga l i cya  za cho dn i a  o d  S a n u  aż p o  B i a ł ę  ma 4 m as zy ny  o si le 89  koni .  
R az em  więc  pos i ada  Ga l i c y a  w ra z  z K ra k o w s k i e m  16 mas zyn  p a r o w y c h  
n si le 210  kon i ,  a g d y  G a l i c y a  wra z  z K r a k o w s k i e m  ma d o  1600 | linii, 
a do  6,000,000 l udnośc i ,  w i ęc  p r z y p a d a  w  p rzec i ęc iu  j ed na  m as zy na  o 
si le 13 kon i  na  375,000 l udnośc i  c zy l i  na s to mil kwa dra t .  Si ła j ednego  
kon i a  p r z y  ma sz yn i e  p a r o w e j  kosz tu je  u nas  w  p rzec i ęc iu  1000 z łp . ,  wi ęc  
m a s z y n y  p a r o w e  w nas zy m k ra ju  p r zeds t awia j ą  kapi ta ł  210,000  złp.

M a s z y n y  te w  na s t ępu j ący  uży t e  są s p os ób :  P r z y  suk i e nn i cy  i apr e-  
t u r ze  su kn a  w Białej  mas zyn  2  o si le 42 kon i ;  p r zy  f a b r y ka cy i  c u k r u  
w T ł u m a c z u  4 o si le 44 kon i ;  p r z y  f a b r y k a c y i  c u k r u  w Ł a ń c u c i e  I o  sile 
12 kon i ;  p r z y  młyn i e  p a r o w y m  w P o d g ó r z u  1 o si le 35  kon i ;  p r z y  k o ­
palni  węgla  w  S i e r s zy  2  o si le 21 kon i ;  p r zy  t a r takach  w M o k r z y ń o w i -  
cach 2 o si le 24 ko n i ;  p r z y  m ł y n i e  g ip s ow ym  p o d  K r a k o w e m  1 o si le 
10 ko n i ;  p r z v  go rze ln i ach  i o l e jn iach  w T ł u m a c z u ,  K r a k o w i e  i P l eszowie  
3  o sile 22 koni .  R az e m  16 o  sile 210  koni .

L i c zb y  te są dos t a tecz t ie  a b y  po w z ią ść  w y o b r a ż e n i e  o r u ch u  f abry -  
c zu o  p r z e m y s ł o w y m  w k ra ju  tu t e j s zym.  N a j b a r d z i e j  zaś u d e r z a ,  iż w z a ­
w odz i e  g ó rn i c zy m  p r z y  hu t ach  i kopa ln i ach  dw ie  tv lko  uży t e  są ma sz y ­
ny ,  pod czas  g d y  na  gó rn i c t w o  w k ró l e s tw ie  p r z e s z ło  ^  mas zyn  p a r o ­
w y c h  p r z yp ad a .  A  p r z ec i e  kra j  na sz  s i o ki l kadzies ią t  mil c iągnie  się 
u s t óp  gó r  ka rpa ck i ch ,  i z d a w a ł o b y  się,  iż w tej właśni e  gałęzi  p r zem ys ł  
zakwi tnąć  po w in i e n  p r ze dew szy s t k i e m .  T y m c z a s e m  tak nie jes t  i p o d o ­
b n o  n igdy nie będzi e .  O p r ó c z  po k ł ad u  soli kam ie n ne j ,  c iągnącego się 
od  K r a k o w a  aż ku ziemi s i edmiog rodzk i e j ,  jak to n o w s z e  po szu k i wa n i a  
ok az a ł y ,  n ie  ma p r ócz  że l aza ,  :ia ca łem p o d g ó rz u  ka rpack i em i w K a r ­
pa t ach  s a m y c h ,  k ru szczu  i nnego  w  takiej  ob f i t ośc i ,  a b y  huta  i f ab r yk i  
po ws t ać  mog ł y .  P r z e d  k i l kunas tu  laty j e s zcze  i s tniało w  Ga l i cy i  do  
50  hu t  żelaza  a Ga l i cya  p i o d u k o w a ł a  150— 200  tys i ęcy  ce n tn a ró w  żelaza.  
Dziś z a l e dwi e  10 f a b r y k  jest  c z y n n y c h ,  a i z  t ych 8  chy lą  się do  u p a d k u  
w  tych  l a t ach ,  za r o k ,  d w ie  n i e za w od n i e  upaść  muszą .  D w i e  t y lk o  z fa­
b r y k  z a c h o w a n e  w T a t r ac h  w sand eck i e m i J a k o b e n y  na B ukowin i e ,  
wzn io s ły  się wyże j  i p r o d u k u j ą  r oczn i e  r a ze m 6 0 —80  tys ięcy cen tna rów .  
Resz t ę  8  f a b r y k  p ro d u k u j ą  wszys tk i e  r a ze m za l e dwie  15 d o  2 0  t ys i ęcy  
cen tna rów

P r z e d  k i l kunas tu  laty,  k i l ku  p r z ed s i ęb i e r c ó w  hut  ż e l aznych  z k ró ­
l es twa ,  w idząc tak n ę d z n y  stan hut  ga l i cyjskich,  p r z y  na jwiększe j  obf i to­
ści pa l iwa  i r o b oc i z n y ,  wz ię ło  w w sp ó i c e  t rzy  hu t  że laza  gal i cyjskich  
w  o b w o d z i e  st ryjskiro w d z i e r ż a w ę ,  dwie  od  p r y w a t n y c h  a j e d nę  r zą­
d o w ą  Z ap row adz i l i  p ie ce  p ł o m ie n n y c h ,  k u p ló w k i ,  w a l c o w n i ę ,  Poz* '  
k ładal i  d rog i ,  w łoży l i  o g r o m n y  kapi t ał  i s t raci l i  —  wszys tko .  Lec z  ni® 
j e d y n y  to  p r z y k ł a d  p o d o b n e g o  przeds ięb i e rs twa .  Zna ł em pięciu po  s o ­
b i e  na s t ęp u j ą cy c h  d z i e r z a w ó w  f ab ry k  r z ę d o w y c h  M a y d a n u  i S mó lu / j  
w sz ys c y  z koszu l ą  j e d yn i e  wyszl i  z dz i e r ż aw y .  J e sz cze  gdz i e  właścicie 
sam na w ła sny  r ac hu ne k  p r ow adz i ł  h u t ę ,  pa l iwa  i p a ń s z c z y z n y  nie  ceni
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i n ie  l i czy ł ,  lam p rz yn a j m n ie j  o t y l e  w yc h od z i ł  dob rz e ,  iż mu  się p r z y ­
na jmnie j  p o ło w a  wa r tośc i  lasu i p a ńs z cz y zn y  w ra ca ł a ,  a gdy  inaczej  
j ed ne g o  i d rugi ego sp i en iężyć  nie mógł ,  w ięc  i Icin się k o u l e n t ow a ł .  Ale 
p r z e d s i ę b i o r s t w o  żadne  ud ać  się m e  mogło.  Z a d a w a n o  sobi e  c zę s lo  lo 
p y t a n i e , z jakiej  p r z y c z y n y  hu ty  żelaza u nas wzn ie ść  się n ie  m o gę ?  U la 
c z eg o  p r zyna jmn ie j  p o ł o w y  p o t r z e b n e g o  dla k r a ju  n ie  w y ra b i a j ą  ze laza?  
ok ł a d a n o  to na  b r ak  p r z e m y s ł u ,  i na bra,* ludzi  o b e z n a n y c h  z gó rn i ­
c twem ! p r zem ys ł em.  W  ostatnich czasach  hu ty  zaczę ły  tak s z y b k o  
j edna  p o  d ru g , ej u p a d a ć ,  iż rząd dla żup  s o l n yc h  m e  miał  gdz ie  z a m a ­
wiać pa uw i ,  i l y t a o  d l a  łania panwi  wzią ł  na w ła sn y  r ac hu i K*  hutę
“bzuńską.  ,  .......... , , .

Mia łom sp o s o b n o ść  p r zypa t r ze n i a  się bl iżej  nu tom tu t e j s zym a p ó ­
ź n i e j  zag r an i c zny m i doszed ł em do  tegp p r z e k o n a n i a ,  iż ż adna  bu ta  ż e ­
lazna u nas w  G a l i c y  is tn.cć nic m o ż e ,  iż p o  znies ieniu p a ń s z c z y z n y  
i p o d r o że n i u  pa l iwa  żadna  m e  m o że  op łac i ć  się. Z b y t  no w iem  uoogą  
a p r z y t em  l iche w yda j ącą  że lazo  mam y  ru d ę  ze l azną  D w o m a  pok . a da -  
lu! w z d łu ż  ca ł ego  ' po dgó rza  ka rpack i eg o  cięgnie się w  c ieniutk i ch  wa r s t ­
w a c h  r uda  że laza.  Gd z i e  gó ry  ka rpac k i e  p r z ech odz ą  w  p o d g o r z . ,  d ąo 
juz rośni e  i s ł o w i k  śp i e wa ,  c iągnie  się p ok ł a u  rud y  b i a ł a w e go  ko lo r u
l y  | 2  p ro ce n t u  żelaza wyo a j ą ce j .  Gł ęb ie j  w gó rac h ,  p o k ł a d  d rug i  ko
lo ro  cz a rn eg o  ma  za l edwie  7— 9 p r o c e n t u  zelaza.  T y l k o  hu ty  l a t r zańską  
w Z a k o p a n e m  i b u k o w iń s k a  w J a k o b e n y  leżą w osobne j  i o d m ie n ne j  zu  
pe lu ie  f ór inacyi  geo log i czne j ,  mają  od m i en n e ,  bo ga t s ze ,  bo  i;>— 2(J o ro -  
c en tu  wy d a j ąc e  rudy .  W  tym względzi e  na tu r a  jak m ac o c h a  nas  w y p o ­
saży ł a  Po dczas  gdy  u nas  tak nę dz n a  jest  r u d a ,  o  mi lę l ub  d w ie  na p o ­
łu dn io w e j  s t r oni e  K a rp a t ,  na W ę g r z e c h ,  j u ż  zaw ie r a  w  sob i e  1 8 - 2 5  
p rocen tu .  Do tego ani  z samej  b ia łe j ,  ani  z samej c za rne ,  t u d y  ze laza  
w y tap i ać  nie mo żn a ,  b o  będz i e  a . bo  za ż y ło w a te  i tw a rd e  a lbo  za  m ię k ­
kie i k ruche .  G dz i e  p r z y p a d k i e m  o b a d w a  p ok ł a d y  zb i eg ły  się bl.s-.o,  
tam r adzą  sobi e  mięszając rudy .  W  p rz e c i w n y m  raz i e  h u t y  w y d a w a ł y  
zawsze  że lazo b a r d z o  p ro s t ego  g a t u n k u ,  p r z yd a t ne  j e dy n i e  d o  g rub e j  
r o b o t y  kowa lski e j  Że lazo  węg ie rsk i e ,  s-ziąskie i s t y ry j s k i e  p ł acą  u  nas  
n i e r ó w n i e  d roż e j ,  a że lazo gal icyjskie  i t ań sze  b y ć  mus i  i p r z e m y c a n y m

“ b i ‘' f e r a S  ' »k w i . l .  « m o l e  i « i « « j  j ak  Uł
S?l asku  i w S t y r y i ,  las p o u r o ż a ł ,  t r u d n o  więc  ab y  t u t e j s ze  hu ty  ma jąc  
z swe- r u d y  8 — 12 p r o c e n t u ,  k o n k u r o w a ć  mog ły  z szląskierai i m o r a  
vyskieini dc*36  p ro c e n t u  ma jącemi ,  a l bo  z s t y ry j sk i emi  mającemi  4 0 — 50  
n ro ce u t  P r z ed  pó ł t o r a  r o k i e m,  gdy  Aus t r ya  z ap ro w ad z i ł a  no w ą  l a ry fę  
Teiną i zu i ż ł l a  c ł o  na że lazo  ang ie lsk ie ,  tak iz w p r zec i ąg u  lat k i l k u  d o  
to bę dz i e  jes zcze  n i ższe ,  to jest  s t o p n io w o  spadać  b ę d z i e ,  f a b r y k a n c i  ż e ­
laza ‘podn ie ś l i  skargę  po w sz e ch n ą ,  i z ag raża l i ,  iż hu ty  sw e  za s t awią  nie 
mogąc k o n k u r o w a ć  z hu tami  angi e l sk i emi ,  maj ącemi  r u d ę  do  80  p r o c e n t u  
wyda j ącą .  C ó ż b y  na to  ga l i cy j s cy  f a b r yka nc i  p ow ie d z i e ć  mog l i ?  J a k i m  
spo s ob em  oni  k o n k u r o w a ć  mogą  z f a b r y ka m i  mającemi  k ru s z ec  sześć,
s i e dm,  ośm r azy  bogatszy?. . . .

Gmutny  to jest  w y p a d e k  d l a  naszej  k r a iny ,  a le  p r a w d z iw y .  Ani  t ego 
taić p ow i n n i ś my  p r z e d  sobą .  O b f i t o ś ć  i t aniość  że l aza jes t  g ł ó w n y m  w a ­
runk i em wzr os t u  ro l n i c twa  i p r z em ys ł u .  U  uas n i ema że l aza  w obfi tości ,  
a p r o d u k o w a n e  w k ra ju  musi  b y ć  drogie-  D la  tego s t o p n io w e  z m z e m e  
cła na  że l azo angie l ski e na jpomyś ln i e j  w y p a d n i e  d la  Ga l icy i  V V p ra ­
w dz i e  hu ty  żelaza u pa dn ą  d o  r esz ty ,  l ecz  n i e  na t u r a ln i e  i b e z  p o d s t a w y  
p r z 7. odzo . - e j  wzn i e s ione  i u t r z y m y w a n e ,  f a b r yk i  p - z yn os z ą  za w sze  s z k o ­
dę  nie k o r z y ś ć  d la  k ra ju .  Lepie j  nie rn.eć hut  ż e l azn ych  a  ż e l azo  lanie,  
niż  mieć  wie lką  l i czbę  hu t  a dla d rogośc i  ze taza  m e  rnouz ozwiguąć  r o l ­
n ic twa  ; i n ny ch  gałęz i  p r z em y s ł u .  , j

Le cz  w y t ł u m a c z y w s z y  dla  c zego  w Galicyi  p r z y  gó rn i c tw ie  lak ma o 
u ż y ty c h  jest  m as z yn  p a r o w y c h ,  n ie  myśl imy w ca l e  b ro u i ć  k ra ju  naszego,  
iż w ogó le  p r z e m ys ł  na tak n isk im stoi  s t opniu .  P r z y c z y n y  tego  b r a k u  
są b a r d z o  l iczne a po  w iększe j  części  n iezawi s łe  od  wol i ,  chęci  i u sp o s o ­
bieni a n a ro d u .  Ga l i cy  a s t an owi  t a r go wi cę  d la  p r o w i n c j i  z achodn i ch  
i r a rgowicą  p ozo s t ać  musi .  A g dy  kon i e cz no śc i  tej  u sun ąć  n i ep od ob na ,  
w < ę c W y p a d a ł o b y  na m  po rzuc i ć  ws. ie lką k o n k u r e n c j ą  z m ncm i  aus t ry-  
ackiemi  p ro w in e y a m i  w tych  gałęz iach  p r z e m y s ł o w y c h ,  d la  k tó ry ch  s t o ­
sunk i  w t am tyc h  k r a j ach  f-ą p i z y j a ź u i e j s ze ,  a i oo  k tó r e  d o  lak wysok i ego  
wzn i e s ione  są s t opni a ,  iż k o n k u r e n c y ą  b y ' : b y  n i emoż l iwa  Lep i e j  wziąs*- 
się do  p r o d u k c j i  i p r z ys po sab i an i a  s u r o w y c h  p ł o d ó w ,  a m as zy n  używać  
w ła śn i e  d o  podn ie s i en i a  i ud os kon a l en i a  tej p r o d u k c j i .  K o ł o n j e  angiel  
skie i f r a nc u zk i e  wszys tk ie  p r aw ie  w y r o b y  r ę ko dz i e ln i c ze  pob i e r a j ą  z oj 
c zyzn y ,  a pom imo  tego  l iczba m as zy n  k r a j o w y c h  i i n n yc h  wz ra s t a  tam 
w n i e s łyc han y  sp os ó b  a wszystk i e  p r a w ie  uż y t e  są p r z y  s u r o w e j  p r o d u  
kcyi .  J u ż  n a w e t  b a w e ł n ę  w w o ry  zbi j a  m a s zy n a  pa ro w a .  G az .  war .

Turcy/a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  29.  S ie rpn i a .  —  R z ą d  n ieus t a j e  w uzbra j an i ach  

i zda j e  się b yć  p r z y g o t o w a n y m  na p r z y p a d e k  o s t a t ec zn y .  W o j s k a  wciąż 
odc ho dz ą  do  Bulga ry i .  Ani  t u r eck i e  ani f r ancuski e  dz i ennik i  m e  są tu 
p o w a g a m i ,  bo po da j ą  f akl a zup e łn i e  sp r zeczne .  J e d n e  up .  po da j ą  w ia ­
d o m o ś ć ,  że  s t an  zd ro w ia  woj ska  eg ipski ego jes t  w y b o r n y  i od  czasu  w y ­
p łyn i ęc ia  z  Eg ip tu  t y lko  6 żo ł n i e r zy  umar ło ,  to d rug i e  tw ie r dzą ,  że  z p o ­
w o d u  za łożeni a  o b o z u  w oko l i cy  b ło tn i s t e j ,  og ro m u a  śmier t e l ność  p o k a ­
zała  się w s ze r eg ach  egipskich.  N a to mi a s t  tw ie r dz ą ,  że w o j s ka  rosyj sk i e  
p r zedz i e s i ą tk ow ane  zos t a ły  ch o ro b a m i ,  gdy  t y m cza sem  w o j o w n i c y  pod  
Szumi ą  w d o b r e m  zn a j d u j ą  się z d r o w i u  i są pe łni  o tuchy .  K o n s t a n t y n o ­
po l i tański e  dz ienn ik i  d o n o s z ą ,  że i u d y  z Az y i  o f i a r o w a ły  s w o je  posiłk* 
T u r c y i ,  że  wielu  n acz e l n ik ów  K u r d ó w  i A r a b ó w  p r z y b ę d z i e  vv pomoc 
o to m a n o m ,  a si ła ich d os t a r c zy  3ó,000  ka w a ie ry i ,  k i ó r a  p r z e w y ż sz y  z r ę ­
cznością  k o z a k ó w  iiowet .  Da le j  p o d  d o w ó d z t w e m  of i ce ra  f r ancusk iego  
Anglar  u t w o r z y ł  s-ę bat a l i on  s t r ze lców,  na  w z ó r  w incensk i ch  i pości ł  
się na ok ręc i e  do  W a r n y .  O b ó z  p od  Zo f i a  w yn os i ć  ma  24,(11)0. T*'a “
brzegami  D u n a ju  p r ac u j ą  dniem i no cą ,  n ad  sy pa n i em  szańców ,  a od  
^ G d y n i a  do  Szuml i  stoi  ł ańcu c h  ka w a ie ry i ,  k t ó ry  z każde j  s t a c j i  może  
n a tychmias t  r oz sy ł ać  w iadomośc i .  F r a nc u zk i  m a j o r  Magna o  pomaga  j e n e ­
r a łom tu r e ck i m  w  w y p r a c o w a n i u  p l anó w w o je n n y c h .  K ó w n y  duch  p a ­
ku je  w o bo z i e  p o d  E r z e r u m ,  gdz i e  Ze r i f  ba sza  o d c z y t a ł  r o sp o r ząd zeu i e

su ł t an a ,  w zg l ęd em  po wo łan i a  r edi fu  i p r zy t em  miał  m o w ę  tak zapalającą,  
że  wie lu  n i ecz eka j ąc  da ls zych r o z k a z ó w ,  na tychmias t  s t awal i  d o  s z e r e ­
gów i w j edne j  chwi l i  pows t awa ły  kompan ie ,  nad  k tór emi  muf l i  w zu osz ąc  
r ęce  do  n i eba  odmawia ł  b ło go s ł awieńs two .

C o n r r i e r e  d e  C o n s t a n t i n o p l e  p i s ze :  » W  ! czb ie  w ys o k i c h  
o s ó b  z n a jd u j ą cy c h  się obecn i e  w mieście na sz em ,  p r ze pom nie l i śm y  o p. 
j one i a le  P l a u t agene l  t i a r i i son .  Iń.-iąże F l an ł a gen e .  z r e d u  k ró ló w  ang i e l ­
skich dał  n i ez a p rz ec zo n e  d o w o d y  ta lentu w o j sk ow eg o  w r epub l i kac h  
Am eryk i  p o ł u d n i o w e j ,  gdzie  w  nag rodę  boha t e r sk i ch  c z y n ó w  swo ich  
w y n ie s i o ny  zos i a l  na s t op ień  j ene r a ł a .  Książe ten,  k tó r ego  umys ł  i s e r ce  
po św ięc one  p o s t ę p o w i ,  o f i a rowa ł  się r z ądow i  suł tana  na usługi  i J e g o  
W y r .  W.  S c ra s k i e r  Me  t imed AJ: basza  przyj ął  go jak na ju p r ze j m ie j . « 
K u r y  e r  z as t rzega sobi e,  ;io późn ie j  p o da ć  w jc i ą g i  z dz i enników ang i e l ­
ski ch ,  k tó r e  z a s ługom j en e r a ł a  o d d a ły  słuszność.  Na jważ n i e j s zyc h  
wszakże  m a t e ry a ł ów  d o s ' a r c z y c  b ęd ą  mog ł y  w tvm wzg lędzi e ak , a k r y ­
mina lne  t yczące  się m n i e m a n e g o  F i a n l ag e ne t a ,  k tó ry  p on aw ia  w K o n ­
s t a n ty nop o l u  s w o je  s z tuczk i ,  Które n i e p o m n y c h  miejscach nie u da w a ł y .

—  O s  t - D e u  t s c i i  e - 1' o s  t z amie szcza  list z K on s t a n t yn opo l a  25. 
S i e r pn i a :  Mło, iy t ikacye  p r o j e k tu  w ied eńs k i ego  uw a ż a n e  b ę d ą  w obec  k a ­
t ego ry czn ego  w tej mierze  o świadc zen i a  c esa r za  Miko ła j a  na równ i  z o d ­
rzuceni em.  Mimo  t ego w ie r z ą ,  że p ok ó j  n a r u s z o n y m  m e  będzie ,  a  p r z y ­
na jmnie j  n ie  tak p r ę d k o ;  n aw e t  ta oko l i c zn ość ,  że  su ł t an  za r az  po  o d e j ­
ściu kuryer r .  p o w o ła ł  kilka p u łk ó w  i a n d w e r y  i nakaza ł  sp i s y  pospo l i t ego  
t u s z en i a ,  u i e I o  zw rac a  na s i ebie  uwagi .  Tu t e j s i  p os ło w ie  wszelki ch  d o ­
kładal i  s t a r a ń ,  a b y  nak łon i ć  Fo r t ę  d o  podp i s an i a  p r o j ek tu  poś r edn i ego ,  
co  wszakże  si< im nie p ow io d ło .  O s o b y  d o b r z e  ś w ia d o m e  r z ec zy  u t r z y ­
mu j ą ,  że  Angl ia  i F r a n c j a  d a w s z y  r a t y f i k a c j ę  p r o j e k t u ,  kaza ły  o c z y ­
wiście p ro j ek t  ten pop ie r ać ,  ale t y lko  chc i a ły  w ys t a w ić  T u r c j ę  na p róbę ,  
c zy  będz i e  umiała  b ro n i ć  h o n o r u  i go dn ośc i  swoje j .  J a k  t er az  o b a  sp< zv -  
m i e r zo u e  ga b in e t y  nie z a w io d ły  się,  i p y t a n i e  z ac h od z i ,  j aki e ich będz i e  
po s t ęp ow an ie  n ap rze c i w  R o s j i ,  j ak i ch  k r o k ó w  ost a tni e  pa ń s t w o  chw yc i  
się? N iek tó r z y  są zd a n i a ,  że ta p iśmienna  wa lka  o d w le c  zamie rza  p r a ­
w dz iw ą  aż d o  w io sny .  —  Zac iągni ę tym do  pospo l i t ego  ru szen ia  ( B as zy r -  
n u z u k )  p łacą  po  60 p i a s l rów  na miesiąc i wysy  łają d o  o b o z u  do  Szumli .  
Dzi ś  r a n o  od dz i a ł  p r z y b o c z n e j  gw ar d y i  cesar skie j  udał  się tamże,  
a w kr ó t c e  t amże  wy je żd ż a  ró w n i eż  do  o b o z u  minis ter  wo jny .  J e n e r a ł  
i r l andzk i  O ’D o u n e l  z a jm u je  się u r z ąd ze n i e m  t elegrafu o p t y c z n e g o  w Buł-  
garyi ,  k t ó r e g o  p u n k t e m  ce n t r a ln ym  będz i e  Szumią ,  a z nią zo s t awać  b ę ­
dzie  w k o m u n i k a c j  i S tambu ł .  W  zak re s  t elegrafu wc iągn ię t e  będą  T u l -  
cza  i Zofia.  Szekib- e f f eudi  n o w o  m i a u o w a n y  kom isa r z  n a d z w y c z a j n y  
do  Se rb i i ,  w y b i e r a  się w p o d r ó ż  tamże.  Z n a n y  o n  jest  w  s ł ow iańsk i ch  
p r o w i n c j a c h  T u r c y i ,  s z czególn i e  w B u łg a r y i ,  gdzi e  na leża ł  w  r. 1850.  
do  k o m is j i .  J e m u  na l eży  się z a sz cz y t ,  że  l ł u lg a r y ę  z a t rw o ży ł ,  a po t em 
r. r z ąd em p o j ed n a ł .  D u żo  on  d o b r e g o  chcia ł  z rob i ć  i d u ż o  też  p r z y r z e ­
ka ł ,  o  c zcm p r ze ko na ć  się m o żn a  z j ego  r apo r tu ,  k tóry j ak  wiel e  i n ny ch  
w yg lą d a  za ł a tw ien i a  nie w iedz i eć  w jaki ch  akt ach.  W  ob o z i e  egipskim 
wie lka  pan u j e  śmie r t e lność  i muszą  o b ó z  n a  i nne  miejsce  p r z e m  e ś ć , bo  
d a w n e  r z e c z y w i ś c i e  źle  o b r a n e :  wi lgoć mgły i b ra k  p r z e w ie w u  p o w i e ­
t r z a ,  jes t  z a p e w n e  p r z y c z y n ą  tych  cho rób .  A d m i r a ł  egipski  zw iedz i ł  j uż  
a rs enał .

Mozmaile wiadomości.
Gaze ty  pe t e r sbu rgsk i e  do n os zą  o s zczegó ln i esze tn  zda r z e n i u  z Ufy.  

W  ko ń cu  miesiąca C z e r w c a  j eden  z o r eu b u r g sk i c h  kozakó w,  w y j e .  bał  
w po l e  d l a  koszen i a  t r a wy ,  a n a ł a d o w a w s z y  nią  f u r ę .  zaczął  oga rn i ać  t a ­
k ow ą  na  f u r z e ,  a b y  d o b r z e  ją up ak o  wać W  tej  chwil i  w y s u n ę ł a  się 
z t r a w y  żmi ja  i p r zy c ze p i ł a  się do  d w ó c h  p a l c ó w  u  lewej  r ek i ,  ale z  taką 
s i łą,  Że kozak  t a r g ną ws zy  r ęką  wy c i ągną ł  ją z f u r y  zaw ie szoną  u pa lców.  
C hc ą c  się jej  p o z b y ć  zaczą ł  t rząść  r ęką  jak t y lko  mógł  na jm ocn i e j ,  ale 
to n ic  d o p o m a g a ł o ,  i żmi ja  ciągle wisiała.  W t e d y  u d e rz y ł  mą  całą  mocą  
o k o ło  od  w o z u . i d o p i e r o  o d p a d ł a  i s k r y ł a  się w  t r awę .  Ukąszen i e  
b y ł o  n a d z w y c z a j  m o c n e ,  a bó l  n ad zw y c za jn y ,  k tó ry  zaczą ł  j uż  p os u w ać  
się c o r az  wyż e j  aż p o  ł ok i eć  ręki .  K o z a k  nie t "acąc  wca l e  p rzy tomnośc i ,  
c hw yc i ł  za cug le ,  > o bw iąz a ł  niemi  m o c n o  r ękę  p o w y ż e j  ł okc i a ,  a po t em 
p o b . t g ł  d o  do m u .  F r z ez  t en  c-.as, ręka  d c  l ego inn-jsca.  gdzie  by ła  
zw ią za n ą  lak sp u c h ł a ,  że  p o d o b n ą  by ł a  raczej  do  p o d u s z k i ;  p o z a  o b r ę b  
zaś  zw ią za n i a ,  puch l i na  nie  sięgła.  P r z y b y w s z y  do  ws i ,  p o tk a ł  s t arą  
k c z n e z k e ,  znaną  z udz ie l ania  r ad  w róż nyc h  w y p a d k a c h ,  a ta ob e j r z a ­
w s z y  r ę k ę ,  u śmiechnę ła  się i r z e k ł a :  «Niebój  się nic ci nie  będzie . . .  F o ­
t em ka za ł a  mu  z ł apać  go ł ę b i a ,  uk ręc i ć  s zy jk ę  i mózg i em z j e go  g łówki  
w y s m a r o w a ć  tak miejsca u k ąs zo ne  j a ko  i c ałą  opuchn i ę t ą  po  ł ok i eć  rękę.  
K o z a k  chw yc i ł  się tego ś r o d k a ,  a w j edne j  chwi l i  i ból  i puchl i na  u s t ę ­
p o w a ć  zaczę ły .  Po  n i e j aki em cza si e  i j ed no  i d ru g i e  zu pe łn i e  minę ło ,  
r ęka  w y z d r o w i a ł a  i ż adnego  nie po zos t a ło  ś l adu  ukąszeni a .

— J e d e n  z na jp i e rw sz y ch  ch e m ik ó w  n i e m iec k i ch ,  Re i chenbach ,  
zn a n y  j u ż  w świecie  u c z o n y m  z n ad e r  l i c znyc h  i c i e ka w y ch  o d k r y ć  che ­
m i czn ych ,  w w y d a n e m  św ież o  p r z ez  s i ebie  dz i e l e ,  a p r z e ł oż o ne m  na j ę ­
z y k  f r ancusk i ,  p o d  t y t u ł em :  L e t t r e s  o d iq ue s  m a g n e t i q u es ,  obz na jmia  nas 
z n o w ą  n i eznaną  zu pe ł n i e  s i łą ,  w  ro d z a j u  tak i ch  j ak  ma gn e t y cz n a  lub  
e l e k t ry c z n a ,  a k tór a  n az w a n ą  zos t ała  o d e m .  W y r a z  ten  o d ,  po ch o dz i  
z ł ac iński ego vad o ,  z s a ns k r yc k i e go  v a ,  g i ermańsk iego v o d a n ,  o zn ac za ­
j ą cy c h  siłę wsz ys t ko  przen ika jącą .  Na w zb u dz en i e  o d u ,  na j s i l n ie j szy  
w p ł y w  wywie ra j ą  ci z  l udz i ,  k tó r zy  w e d ł ug  R e i c h e o b a c h a ,  są wraż l iw i  
(sensi t i fs ) .  O d  t en  ob j a w ia  się im w s t a n i e  c i ep łym i c h ł o d n y m ,  p r o ­
mieni s t ym i mg l i s tym,  a z t y s i ącznych  do św ia dc ze ń ,  k t ó r e  o p ró c z  Rei- 
c he n ba ćb a  do k on a ł  sam A ra g o ,  ż a dn e  n ie  z aw io d ło .  Po m ię d zy  i nnymi  
p o ło ż y w s z y  m a g n e s  w  c i e m ny m p o k o j u ,  ó w  wraż l iw ie c  ( s ensińf )  u j r z y  
w  bi eguni e  p ó ł n o c n y m  świa t ło  n i e b i e s k i e ,  a c z e r w o n e  w po łud n i o ­
w y m .  jeżel i  zaś  t en  sam magnes  p os t a wi  się p io n o w o ,  p romień  z n iego  
dos i ęgn ie  suf i tu ;  z p o ł oż o ne go  na  rogu  s t u ‘n k ry sz i a iu  gó rnego  t ak ,  ż e b y  
w .eksza  częśc j ego w y s t aw a ł a  na pov*:e l rze ,  za p r zy ł oże n i e m d łon i  lewej  
ręki  p r zez  w r a ż l i w c a  do  j ed n eg o  z ko ńc ów ,  uczu j e  w p ó ł  m in u ty  s t r u ­
mień c iep ły  z w ie r z ch o łk a ,  a od  s p o a u  s i r umień  ch ło dn y ;  p i e rwsze  u c z u ­
cie sp r awia  m u  p r z y j e m n n o s ć ,  d rug i e  p rzec iwn ie .  J e s t  to t y lko  n ad e r
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krótkie sprawozdanie z tego nowego odkrycia, o którem szczegółowo 
można powziąść wiadomość w dziele Reichenbacba, w opisie p. Arago 
w Roczniku biura długości n a r .  b. i w G a z e c i e  l w o w s k i e j .

(K ur. warsz.)

-64 tal., ję-
Wiadousości handlowe.

B e r l i n ,  10.  Września. —  Pszenica 77 — 85 tal., żyto 60 
czmień 45—48 tal., owies 27—32 tal 
86—85 tal., rzepik zimowy 85—84 tal., olej rzepiowy 12-* -tal., olej lnia 
ny 12f tal., okowita bez beczki 32 tal.

groch 58—64 ta l . . rzep zimowy

Przybyli do Poznania dnia 11. Września.
B A Z A R : K arczew ski z Czarnotek.
H O TEL R Z Y M S K I B U S C H A : M ossuer z B erlina; Schu lz z M agdeburga; 

P ick  z L andsberga; K aflerlein z F rankfurtu; Gade z G dańska; T reskow  
z W ierzo n k i;  Stoltenburg z L ussow ka.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : M ickaelis z G ościejew a; Ż erom ski z G rodziszczka; 
M eissner z Guttów1.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: Ulrich z M agdeburga; Pundt z S treh len ; Dannappel 
z T arnow a; Linke z B erlina; K irchner z R jsz e w a ; W ollenh aup tow a  
z R a w icza ; Potock i z Bcndlew a.

H O T E L  R Z Y M S K I: Gassm ann z ,Drezna.
H O T E L  P A R Y S K I: K allm ann z Ż erkow a.
P O D  BIA ŁY M  O R Ł E M : Hohn i Z orn z S tieg litz .
H O TEL K R U G A : B erg z Berlina.
PO D  K O R O N Ą : Kaphan z S z r o d y ; K upferberg z R aw icza.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Sad ow ski z Strzałkow a.
P O D  B A R A N K IE M : M artin z Św idnicy .

D n i a  12. W r z e ś n i a .
B A Z A R : K s. Amman z W o lsz ty n a ; M ańkow ski i P ersoz z Ź renicy.

H O TEL R Z Y M S K I B U S C H A : K och  z Sztutgartu; F ied ler  z L ondynu; Sar- 
raziu z R o sn o w a ; Tranbenheim  z E isleb en ; Cohn z B erlina; Sim on z M a­
gdeburga; Lange z H agen ; G lock z W ro cła w ia .

H O TEL B A W A R S K I: B ergfeld  z B erlina; R iidcuburg z P leszew a ; R eb iger  
z G dańska; Leiber z P leszew a ; Schlarbaum  z P olsk iej w si; P latan  z Brn- 
k s e ll i ; K lińska z W ro c ła w ia ; Sucborzew sk i z W ro tk o w a ; G rare z K o ­
łaczkow a.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : R ajew ski z Pakszyna; P iątk ow sk i z D ob ieżyna : 
W a l i  z B uszew a; B lum bcrg z K ieck a ; Schm idt z S k o k ó w ; H entschel 
z Bydgoszczy7.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  N ieśw iastow sk i z  S łu p i; hr. W o lło w ic z  z D zia ły-
u ia; T aczanow ski z S la w o szew a ; P icbt z N en-V orpoium crn ; N iem ojew ski 
z R ok itn icy; R cdtcl z T orunia; Sch iiller  z W o lsz ty n a ;  M eister i W itte  
z Szczecina.

H O T E L  P A R Y S K I: N asiorow ski z W y s o k i;  R adoński z K ocia lkow ćj górk i:  
B andelow  z L ata lic; K ota rsk i z R um ianek; ks. K w apich z D o m a ch o w a ; 
G órski z K urnika; Citron i M ann z Trzem eszna.

H O T E L  W IE D E Ń S K I :  H aydcs z Sulencina.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: Bartikow ski z N cidcubu rga; Gaftke z B u k ow ca;

T w ardow ski z K n śn ierza ; Budziszew ski z Czacliorow a ; B ańk ow ska  z Ka- 
tarzynow a; Petrich i Franke z R o g o źn a ; Schneider z B ukow ca; P riifer  
z K ościana.

P O D  BIA ŁY M  O R Ł E M : G rundeis z B erlina; Suzińska i G rabow ska z Gniezna.
H O T E L  E IC H B O R N A : W u n d erlich  z Ż erk ow a; Cohn z F ord ona; Lcber

z S zm igla; J e len k iew icz  z G niezna; K uske z N euh ófeu .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : R adke i Homann z Berlina.
H O T E L  S A S K I: K unkel i Culanski z Gniezna.
POD T R Z E M A  LILIA M I: W o lff  z Prenzlau; H arm el z L eśn iew a; Gross-

mann z W o li.
P O D  K O R O N Ą : H ugen z G dańska; R o g o w sk i, S tre litz  i S e e l i g  z T rzem e­

szna; B rock z B erlina; Cohu z G riinberga; K arger z Obrzycka.
P O D  Ł A B Ę D Z IE M : S ilherstein  z Zaniem yśla
G O SPO D A  SZ L Ą SK A : B racia Herrinann z Gróneback.

(7  Ernesta Giinlhera te Lesznie
jest do n a b y c ia :

P i ę ć  p o e m a t ó w

L o r d a  Ri r o n a ,
przełożył

Franciszek Dzierżykraj Morawski.

S p i s  r z e c z y :  Manfred. — Mazeppa.— O blę ­
żenie Koryntu. — Paryzyna. — W ięzień Czyllo- 
nu. — Przypiski.) Cena 1 Tal. 20 Sgr.

n o  inseraUhr
polecam Polskie k a l e n d a r z e ,  mające u mnie 
wyjść n a  r o ł i  I S & 4 ,  to jest:

1) Konotatnik gospodarski,
2) kalendarz Poznański z drzew orytam i, i
3) kalendarz domowy.
W iersz  cały ogłoszenie w każdym z tych ka­

lendarzy kosztować będzie 2 Sgr., wiersz szpal­
towy 1 Sgr. Jedno  i toż samo ogłoszenie we 
wszyslkich t r z e c h  kalendarzach razem urnie 
szczone kosztować będzie za cały wiersz 5 Sgr.

Ogłoszenia te tak do K a l e n d a r z a  g o s p o ­
d a r s k i e g o  jak i do K a l e n d a r z a  d o m o w e ­
g o  winny być podane przed 17. m. b., do K a ­
l e n d a r z a  zaś P o z n a ń s k i e g o  przed 25. m. b.

L u d w i k  M e r z b a c h  
przy placu Wiłbeluiowskim Nr. 8.

OBW IESZCZENIE^
Szanownych członków towarzystwa s z t u k  

p i ę k n y c h  wzywamy na walne zgromadzenie 
ua dzień 3. Października r. b. o 3ciej godzinie 
z południa do sali wielkiej na Ratuszu, końcem:

a. wysłuchania sprawozdania co do ogólnego 
położenia towarzystwa,

b. odebrania złożonych przez podskarbiego 
rachunków, i

c. wylosowania między członków zakupionych 
7,a przeszło 850 Tal. obrazów, miedziory­
tów i rycin, które rozstawione będą w tejże 
sali.

K o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w a
s z t u k  p i ę k n y c h  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  

P o z n a ń s k i e g o .

A u k e y a .
Z polecenia tutejszego Konsystorza Jcneral- 

nego Arcybiskupiego sprzedawać będę
w c z w a r t e k  d n i a  15. W r z e ś n i a  r. b.

Erzed południem o g o d z i n i e  9 te 'j  w budynku 
onsystorskim przy Tumie pod Nr. 2 rozmaite 

nieużyteczne srebra kościelne, przez publiczną 
licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę.

Poznań, dnia 9. Września 1853.
J a n o w i c z ,  Reudant konsystorski.

Cebule hyacyntowe, wprost z H a r l e m  spro­
wadzone, sprzedaje tanio pod Nr. 15. Berliń­
skiej ulicy w ogrodzie kasynowym

K a r o l  S c h o l t z .

Przy Gołębiej ulicy Nr. 6. jest zaraz albo od
1. Października pokoj na parterze do wynajęcia.

Pensja panien.
Teraźniejsze pomieszkauie moje zmieniam od 

Sw. Michała na daleko obszerniejsze przy ulicy 
Frydrykowskiej Nr. 23. w gmachu kupca Pana 
Beleitesa, przez co zakład mój znacznie powięk­
szam, chcąc odpowiedzieć życzeniu rodziców 
pragnących powierzyć swe córki memu w ycho­
waniu i wykształceniu. W ychowaniem zajmuję 
się wyłącznie ja sama wpływając na charakter 
i obyczaje Panienek; nauki zaś, jako to: reli- 
gią, język polski, literaturę, język francuzki, 
język niemiecki, hist, powszechną, geografią, 
hist, naturalną, fizykę, rachunki, rysunki, kal- 
ligrafią, mitologią, śpiew i roboty udzielam czę­
ścią sama, częścią kilku najzdatniejszych pro- 
fessorów i guwernantka francuska, któ^a będąc 
zarazem etatową w moim zakładzie nieodstępną 
jest towarzyszką pensyonarek.

Dotychczasowe pomieszkanie moje jest przy 
ulicy Berlińskiej Nr. 421.

Bydgoszcz, dnia 7. W rześnia 1853.
F r a n c i s z k a  z P o d l e w s k i c h  B i a ł ­

k o w s k a ,  Przełożona zakładu.

M e l  pod niemieckim detnem
w Wrocławiu,

A l b i e c h t s t r a s s e  Nr.  22.  o b o k  p o c z t y .
O d n o w i w s z y  c a ł k i e m  i u r z ą d z i w s z y  

j a k  n a j w y g o d n i e j  wzięty przezemnie od kil­
ku miesięcy »Hotel pod niemieckim dom em « 
Albrechtstrasse Nr. 22. obok poczty, pozwalam 
sobie takowy najuprzejmiej polecić łaskawym 
względom wszyslkich podróżujących.

Równocześnie polecam o t w o r z o n ą  z dniem 
dzisiejszym w pokojach parterowych ozdobnie 
i gustownie urządzoną

restanracyą, handel wina i piwa 
bawarskiego,

przy zapewnieniu dostarczania najsmaczniej­
szych potraw i t runków,  do łaskawego uwzglę­
dnienia Szanownej Publiczności.

R o b e r t  H ó r d e r .

Dnia 8. W rześnia koło wieczora wyleciała 
dobrowolnie % podwórza dwuletnia ź r e b i c a  
g n i a d a ,  na tylnych nogach pod pętlicą białe 
odmianki, dobrego wzrostu i tuszy, o której 
Szanowną publiczność upraszam o łaskawe mi 
doniesienie, ktoby się o takowej dowiedział.

Rostworowo, d. 11. Września 1853.
W  a l i g ó r s k i .

E a r b i e r n i a  A. S ie  ft nr  ff a  na
Chwahszewie Nr. 96. przy moście, poleca się 
do prauia i farbowania wszelkich gatunków ma- 
teryj wełnianych, półwełnianych, jedwabnych 
i półiedwabnych, jako też s z a l ó w ,  c h u s t e k ,  
blondyn, kobierców, firanek, materyj na meble 
itd., ostatnim nadaje się bardzo piękny glanc.

H a n d e l  p o r c e l a n y ,  f a j a n s u ,  s z k ł a  i 
t o w a r ó w  g a l a  n t e r y j u v c h  N a t h a n  a C b a -  
r i g  w r y n k u  Nr. 90. sprzedaje prawdziwe t a ­
l e r z e  p o r c e l a n o w e  od I Tal. począwszy za 
tuzin, prawdziwe f i l i ż a n k i  p o r c e l a n o w e  
od 2 0 Sgr. za tuzin, jako też wszystkie inne u a -  
c z y u i a  p o r c e l a n o w e ,  f a j a n s o w e  i s z k l a ­
ne ,  niemuiej wszelkie artykuły do h a n d l u  g a ­
l a n t e r y j n e g o  należące, mianowicie: t a p e t y ,  
b r o n z e  d o  f i r a n e k ,  l a m p y  rozmaitego ga- 
tuuku,  towary n o w o s r e b r u e  i s t a l o w e ,  
w równym stosunku tanio.

Tamże wypożyczają się także za małe'm w y ­
nagrodzeniem naczynia s z k l a r n i e  i p o c e l a -

W  niedzielę drila 4. Września r. b. około go­
dziny 9. wieczorem u c i e k ł  w H e i d e k r u g u  
pod L e s z n e m  ze stajni J. O. Księcia S u ł k o w ­
s k i e g o  wierzchowiec (gniady wałach) bez o d ­
mian, z angielskim ogonem, 12 lat liczący, po 
lewej stronie karku wypalona liczba 43., na 
prawem udzie pruska korona, z przodu kozie 
kopyta, na cztery nogi kuty z angielska, bez sio­
dła, w ę d z id ła  tyłko z uzdą.

Upraszamy o odprowadzenie tego konia do 
masztalarni J. O. Księcia S u ł k o w s k i e g o  za 
wynagrodzeniem kosztów.

Zamek w Rydzynie, dnia 7. Września 1953.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D uia  10. W rz e ś n ia  1853.
Ste-
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie­
rami.

goto­
wizna.

Pożyczka rządowa dobrowolna............. 4 1 — 100J
dito z roku 1850............ 4 — 101-1
dito z roku 1852.............. 44 102 —

Obligi długu sk a rb o w e g o .................... a* m —
dito premiow handlu morskiego . . . —.
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 ol i —
dito miasta B erlina .............................. 44 101J —

Bisty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 99J
dito Prus Wschodnich . . . a _ __
dito Pom orskie.................... 34 — 98{
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — 104-
dito W .X .P o zn ., n o w e .. 34 98 j __
dito Szląskie........................ 34 — —
dito Prus Zachodnich. . . . 34 96f

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 — I00i
L ouisdory .................................................. — — no;
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 94 —*

CENY TARGO W E Dnia 12. W rześn ia . 
1853. r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . 0(1
tal. lairr | fn.

Jo
tal. |śffr|fłi

2 25
4

Q * 6
2 6 2 9

Jęczm ienia, s z e fe l............................ 1
l

19
| 3

1
2

23
s fi

T atark i, s z e fe l................................... 1 15 ?, 2 0
G rochu, szefel . . . . __
Ziemniaków, szefel 13 15 ...
Siana, centnar . 22 fi 25 7
Słomy, kopa . 7 8 —•
Masła, g a rn ie c ............................ i 25 2 —*
Spiritusu (beczka 1*20 kw .)80f  Tral. 27 " I — - 1 —*


